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W całych Włoszech ustała praca! 552. 
Na morderstwo Antonio La Vacca i Giuseppe La Medica Lipu, Liuczou 


narod włóski odpowiedział zdobyto 


A sh 
strajkiem powszechnym uuu" 
ostatnich zbiegów z Czung-Kingu 
przybyłych do Mang Ac drez 
Policja włoska dokonała krwawego napadu na robotników rob x; — „ Iga powietrzną. Według nich 
rzek położone l jenna wa ję prowincji Foggia. i A e godz. 6 rano w dniu kks parcia żyd już s zae wok 
zbaodzinny pran Egas seai ir aeni gap en ma pgina an CS i. Sekretariat konfederacji pracy 'gowscy opowiadają również, że 
ściom, sprowokowanym przez policję w San Severno, w wyniku "Tzesłał do rządu telegram, doma- |marionetkowy rząd Kuomintan- 


których wi ń gając się natychmiastowego |ou poczynił już przezornie przy- 
wk zg wiele osób zostało rannych, m. in. poseł komunistvczny wszczęcia dochodzenia i ukarania | gotowania do ewakuacji swej ko- 


z A TEUA SKAL winnych zabójstwa. Komunikat |jejnej siedziby — miasta Czeng- 
Chłopi i robotnicy w Torre. wółała . olbrzymi oburzenie Konfederacji pracy podkreśla, że |Tu, w odległości 300 km na pól- 
Przewodniczący Tom. Przy- | Maggiore urządzili w związku ze „a.gq robotników. $ krwawe zajścia w Torremaggiore | nocny zachód od Czung-Kingu. 
jaźni Francusko-Polskiej — prof. strajkiem wiec protestacyjny j Pia nastąpiły w niespełna miesiąc po| Nocy ubiegłej uległa przerwie 
Joliot-Curie ogłosili komunikat | Przed lokalem izby pracy. W pew | Sekretariat włoskiej konfedera: zamordowaniu przez policję 2 To- |komunikacja telegraficzna mie- 
mw związku z niesłychanym po- nym momencie policja zaatako- cji nracy w związku z tym odbył botników rolnych w Melissa. dzy Hong-Kongiem a Czung-Kin- 
stępowaniem władz. francuskich wała zebranych i oddała do nich , natychmiast nadzwyczajne posie- Wówczas: włoski świat pracy od- giem. f 
mobec Polaków, m którym salwę karabinową. „_ dzenie, na którym zapadła uchwa powiedział imponującym straj- Agencja Nowych Chin donosi 
RE Seg E Dwóch robotników — Antonio ła o ogłoszeniu 24-godzinnego kiem powszechnym w całym kra- z frontu południowego, że armia 
W imieni orzujażni | Le Vacca i Giuseppe La Medica — strajku powszechnego w całych ju. yzwoleńcza w toku dalszego na- 
imieniu Tom. Przyjaźni | zostało zabitych na miejscu, a aka: lab prowincji Kwangsi 
Francusko-Polskiej, ro przekona- | wielu innych odniosło rany. wj ip, p ią pe Ww tym 
niu, że wyrażam uczucia wszyst- Wskutek ataku sercowego zmar zajęła = za szy tk kj ua vine LE 
kich przyjaciół Polski me Fran- | ła również jedna kobieta. Policja hams (Ask 7: 110 km A ETE 
oji i tych, którzy uświadamiają | wtargnęła nastepnie do lokalu (w K eilin) « ZĘ Liu a Na za- 
sobie olbrzymie ofiary, ponie- | izby pracy, gdzie aresztowała 38 od. bi Ti orar OE cow 
sione przez niezliczonych obyma- | osób, w tym 10 kobiet. chód R ł aga m ta H e" 
tełi polskich dła moyzmolenia Na znak protestu przeciwko wkroczyły DEESA ; 
Francji, protestuję przeciwko | tym krwawym zajściom, strajk „Prasa Chin Ludowych ogłasza 
metodom, które doprowadziły do | generalny w prowincji Foggia zo- oświadczenie ministra spraw za- 
poważnego kryzysu m tradycyj- | stał przedłużony. Wiadomość o granicznych Czu-En-Lai, ostrze- 
nych przyjaznych stosunkach | zajściach nadeszła do Rzymu we gające władze francuskie i inne 
polsko-francuskich. wtorek późnym wieczorem i wy:” władze w krajach przylegających 
do granie Chin przed udzielaniem 


Metody roladz francuskich — ieni j i 
ea ; ż ja O e > schronienia reakeyjnym _ silom 
SAR GL” piel Francji Setki lisów - sg Koce sj > Pia 
Zarządzeni i stwierdzają, że naród chiński 
ro Polsce. Zarządzenia rładz k H | : st: risko TZ 
francuskich bieta po linii poli- i ZAJĘCY a popiera w porni to stanowisko rzą 
tyki ksenofobii, której szkodli- upolowano na Ukrainie | 
mość Towarzystwo nasze jak naj- AAA Rea D 4 B I Gi 
ostrzej piętnuje. Na Ts rasio romong sie sę. | rozyzna w etqii 
Na zakończenie k ikat wy sezon myśliwski. W ciągu jed- ' + 
Tomarzystwo goes ag a nego tygodnia myśliwi w obwo- „Na skutek dewaluacji franka bel- 
fo R aa EBK IGJOWSEJ ł ki i gijskiego, notuje się dalszą zwyżkę 
zwłocznego cofnięcia antypol- | dach kijowskim, połtawskim i Knsżu; daś wic AA EG 
skich zarzadzeń i chersońskim ` upolowali setki K- cen w kraju. Ceny ęg z 
a > żytku domowego wzrosły o 100 proc. 
kawy o 30 proc., pieczywa o 25 proc, 
zaś opłaty na kolejach o 10 proc. 


Konto PKO „Zryw“ nr VI-135. PKO IKP nr VI-140 
Konto żyrowe nr 5622 
w Narodowym Banku Polskim oddz. w Bydgoszczy 


Piątek, dnia 2 grudnia 1949 r. Nr 332 (1467) 


Oświadczenie 
przewodniczącego 
Tow. Przyjaźni 
Francusko-Poiskiej 


sów i kilka tysięcy zajęcy. _ , 
„W lasach ukraińskich polewy X 
się w ostatnich latach wiewiórki, włoski o: bulstomwej Sie 


z = które przybyły tutaj z ałtajskie- | [J 0r AA; ZE ; 
Przyjecie go kraju, Dużo uwagi przywiązu- duż oe) Keran Gigli, baj sę pe 
wy oak leow, Do keo ceiu zbędo. | “uenn po Europie Gie wie: | Baii © planach ZSRR 

dla 27 Polakow | Oe EO m au ac" Da ma nie tylko m operach i salach $ p 


wano specjalne fermy hodowlane 


NAF Jys SEA a EYS „ | koncertowych, ale i kilkakrotnie ża A zi Z 
z Francji in Wspaniale zakmafrzowa. | wrap z fomerzyszeniem chóru | Przemówienie min. Wyszyńskiego 
e Ste tam ne c= pa piesi A po „orze, care ty Pe Na posiedzeniu Komisji Politycznej Zgromadzenia Gen. ONZ 
W | aa wy rr > BAL m da | mińister Wyszyński wygłosił przemówienie, w którym odpowie- 
na diugo prze rminem pian dział na uwagi poszczególnych delegatów w sprawie propozycji 


staw futer. | 


- JE radzieckiej potępienia przygotowań do wojny i zawarcia paktu 
Dnia 29 bm, przewodnie Cen- $ r] 
tralnej Rady zy ocz aiaa pokoju między pięcioma wielkimi mocarstwami, 


Zawadzki przyjął 27-osobowę: grupę, Posiedzenie Rady Ministrów Mówca odparł w swoim prze- | EPE AE NE: 
Polaków wysiedlonych z Francji. STRZ A TATĘ WINIE KRECI mówieniu insynuacje delegata Li- AE DEIR S a. AE: 


„Witam was z całego serca — po- ~ z H s p} | Panu, wychodzącego z fałszywego Eaa ER EE mł 
eeaeee ness Utworzenie Szkoły Inżynierskiej zs: Meo toes muse ap ike gige 
ziemi w gmachu CRZZ, które zrze- nizmu wymagała wojmy. Stwier- kich rzygotow E % Soja dy 
o m roboimtezy Całego kraja. dzając ponownie, iż polityka Byśrty mówili 38 ani A Ra ati 

Po przemówieniach zebrani wżięii RRE czestochowie m jest polityka pokoju min. | USA wie sów ntti takiej wóś 

w uroczystym przyjęciu, yszyński wykazał sz iwość : area Ay a EA 
dedzącc ych godzin wieczornych w | Rada Ministrów na posiedzeniu Rada Ministrów uchwatiła też | bajek o planach Zw. Radzieckiego | py. nie organizują. agresywnych 
serdecznej | prawdziwie braterskiej w dniu 30 listopada br. powzięła szereg projektów ustaw, które wywołania rewolucji Światowej We goi „kg: $3 t nę) 
atmosferze, rodacy z Francji opowia- „uchwały w sprawach przemysłu wejdą pod obrady Sejmu Usta- |w krajach kapitalistycznych. ub koza p Ao ndk Pig i 


7 EA ALU przygotować warunków zaatako- 
dali zebranym o swych przeżyciach. | węglowego. |wodawczego R, P., m. in. projekt | Dia bloku anglo-amerykańskie- wa ZSRR, a jednocześnie pros 
a a a a > b 


justawy o organizacji kultury fi- go — powiedział — jest rzeczą ponowalj im zawarcie paktu po- 


= z |zycznej i sportu, Uchwałone przez konieczn ieść, ż j - - 
K . mą dowieść, że koncepcja | koju — to wtedy właśnie było- 
K 5 Ą 5 = ww i< t | Rade ze porządzenia | komunizmu — jest koncepcją woj |by to nielogiczne. I wręcz prze. 
| przewidują między innymi powo- ny. Tego niewdzięcznego i prze- | ciwnie, jest najzupełniej logicz: 
łanie do życia Państwowego In- kraczającego jego sile zadania | nie zaproponować pokój tym kra. 


7 a > LJ n 
stytutu Sztuki oraz utwo ie i ż „edstawicie i az EA - 
Bradley al Johnson a Szkoły _ Inżynierskiej w Często. | poaa R tokożnayia kg Ta Pi Ak 
w Niemczech zachodnich ETT kra 


skiem, gor e rygor krajom demokracji ludowej, 
mu jest w rzeczywistości kon. ——— 
W ostatnich dniach zawitali do |ea się uwagę na to, że projekt ten cepcją unicestwienia wojen. Stąd 7 

Niemiec Zachodnich minister o- | budzi głębokie zaniepokojenie w Przyszła kryska_.. właśnie biorą swój początek wy- Odkrycie cmentarza 
brony USA Johnson i szef połą- | krajach marshallowskich i nieza- na Thomasa silki przodujących ludzi na całym tańcó 1863 
aczonych sztabów amerykań- dowolenie w samych Niemczech. „ |Świecie, zmierzające do poskro-|POWStaRców Z r. 
skich gen, Bradley. Minister John | Najemna armia  zachodnio-nie. | W Waszyngtonie rozpoczął się | mienia żywiołów wojny, żywioło- Przy wykopach fundamentów pod 
son odwiedził również zachodnią |miecka ma być na razie zamasko. proces posła republikańskiego | wego działania prawa wojny, nie- gmachy nowopowstającej dzielnicy 
Sześć Berlina. Obaj odbyli w |wana pod nazwą „oddziałów poli- Thomasa, który pełnił funkcję , odłącznie związanego ze Społeczeń uniwersyteckiej w Lublinie, natrafia- 
Niemczech szereg rozmów. cyjnych". W skład tej armii ma- przewodniezącego osławionej ko- stwem kapitalistycznym. do zmo. | no na dużą ilość czasek i szkieletów 
zadan: iemieckich kół poste- | 1° Weïść przede wszystkim SS-cy, misji izby reprezentantów kongre bilizowania wszystkich sił, aby | jydzkich. 

EE poo Bek Z, pos j. | przy czym oddziały armii zachod- su USA dla badania działalności eo najmniej okiełzać działanie te. W związk: i ; 
bowych, wizyty czołowych przed- | PYZY Zym OĆCZ z 2 zró kańskiej 30 baia „W związku z tym wyłoniono komi- 
stawicieli kół militarnych USA |nio-niemieckiej mają być wyćwi- antyamerykańskiej. Thomas o- g0 prawa. w dek PIE na podstawie; Rad ata. 

t 211 śŚwiąsku £ przyżoto: (7000 do walk ulicznych. Oddzia- skarżony jest o sprzeniewierzenie Mówią nam — stwierdził dalej | liła, że znajdował się tutaj cmentarz 
| ini zękkwh pak: ió p erykań |15 te bylyby Drzerzucane z jed- | pieniędzy skarbowych. Przez pięć min. Wyszyński — że nie. można | powstańców z 1863 roku, 

FEP wyni r uje F nego kraju marshallowskiego do | łat pobierał on pensje fikcyjnych „oskarżać St. Zjednoczonych i An. ; Znalezione szczątki złożono we 
mi ou nA a ne p aani drugiego i miały by ezuwać nad pracowników, rzekomo u niego | gti o przygotowywanie nowej | wspólnym grobowcu na cmentarza 
BLEDOEC „porządkiem a zatrudnionych, wajny przeciwko ZSRR, a jedno» | miejskim, 


a KaGkk CJE 


| Str, 2 
Zakłady „Skoda“ 


wykonały plan 


Dnia 23 bm. największe zakłady 
budowy maszyn i samochodów 
Skoda w Pilznie wykonały roczny 
plan produkcji na 5 tygodni przed 
terminem. Ostatnie oki dono- 
szą o -ośrjepiieyncduś kr wykonaniu 
pa planów produkcji przez za- 

łady przemysłowe w Pradze. 


Prasa francuska, 
© represjach 
wobec Polaków 


Francuska prasa postępowa po- 
Bwięca nadal wiele miejsca sprawie 
brutalnych represji władzgfrańcu- 
skich wobec Polaków, zamieszczając 
sprawozdania z ostatniej konferen- 
cji prasowej ministra W, Grosza ] re- 
lacje wysiedlonych Polaków o terro- 
rystycznych metodach policji- fran- 
tuskiej, ' 

Marcel Cachin ogłasza artykuł na 
temat przyjażni między narodami 
francuskim i polskim | stwierdza, że 
obecne stanowisko reakcji francu- 
skiej pozostaje w rażącej spfzeczno= 
Kkci z tą przyjaźnią, W interesie 
Francji — pisze Marcel Cachin — le- 


Ży jak najszybsze zakończenie poli- | 


tyki niebezpiecznych prowokacji 
przeciwko zaprzyjaźnionemu narodo- 
wi polskiemu, 


Werbunek 
b. hitlerowców 


do północnej 
Afryki 


Agencja Telepress komunikuje, że 
brytyjskie władze okupącyjne w za- 
chodnich Niemczech prowadzą inten- 
sywnie werbunek wśród Niemców do 
prac w północnej Afryce, Kontrakty 
są podpisywane na okres conajmniej 
dwuletni. 

Większoślć „ochotników“ rekrutuje 
się z szeregów b. armii hitlerowskiej. 
Brytyjska komisja werbunkowa za- 
biega specjalnie o pozyskanie b, 


marsz. Rommla. 


|ezelnych 
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ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


Naród polski wierzy (m 
w odrodzenie Francji 


(Ambasador Wierbłowski o „pomocy“ francuskiej w 1939 r. 


W TOKU debaty w komisji polit. 
Zgr. Gen. ONZ nad propozycją ra- 
dziecką w sprawie zawarcia paktu 
5-cju mocarstw w obronie pokoju 
szef delegacji polskiej ambasador 
Wierbłowski udzielił zasłużonej od- 
prawy delegatowi francuskiemu. który 
poważył się twierdzić jakoby Francja 
udzieliła Polsce pomocy w czasie tra- 
gedii wrześniowej w 1939 roku, 

Delegat francuski — powiedział 


amb, Wierbłowski — odważył się 
chełpić stanowiskiem Franejj wobec 
Polski we wrześniu 1939 roku i twier. 
dzić, że w tym właśnie okresie Fran- 
cja broniła rzekomo interesów Polskf, 

Odpierając twierdzenia jakoby Fran, 
cja, W. Brytania i USA dały Polsce 
wolność w 1918 roku, ambasador 
Wierbłowski oświadczył m. in.: Dele- 
gat francuski zapomniał, że Francja 
była wówczas sprzymierzona z carem 


Kongres Jedności Ruchu Ludowego zakończony 


Marszalek 


Kowalski 


prezesem ZSL. 


OSTATNI — trzeci dzień obrad 
| Kongresu Zjednoczenia Ruchu 


ezonego Stronnictwa Ludowego 
oraz przedstawiony projekt sta- 


(Ludowego był podsumowaniem tutu. 


dorobku trzydniowych obrad. 
dniu tym bowiem Kongres uchwa 
lit deklarację Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego, uchwalił 
statut ZSL oraz dokonał wyboru 
władz stronnictwa. ; 

Przez podjęcie tych wszystkich 
uchwał Kongres dokonał ostatecz 
nego trwałego połączenia Stron- 
nietwa Ludowego i Polskiego 
Stronnictwa Ludowego w jedno 
Zjednoczone Stronnictwo Ludowe 
opracował jego podstawy organi- 
zacyjne i wytyczne ideowo-pro- 
gramowe. x 

Przewodniczący komisji matki 
— Bolesław Podedworny zapropo 
nował skład członków Rady Na- 
czelnej i ich zastępców oraz człon 
ków i zastępców Głównej Komi- 
sji Rewizyjnej. 

Zaproponowane listy władz na- 
7 Zjednoczonego Stron- 
nictwa Ludowego zostały przyję- 


F ite_przez delegatów jednomyślnie. 
członków tzw. korpus _ afrykańskiego | 


Również jednomyślnie uchwalił 
Kongres tekst deklaracji Zjedno- 


Konferencja zachodnich rozłamowców 


pod dyktando USA 


„Poprzedzona szumną reklamą 
pism konserwatywnych. liberal- 
nych i labourzystowskich, rozpo- 
częła sie w Londynie konferen- 
cja rozbijaczy międzynarodowego 
ruchu zw. zaw. 

Już na początku obrąd okazało 
wię, że konferencja odbywa się 
pod dyktandem delegatów prawi- 


cowege kierownictwa szał 
skich zw. zaw, AFL i CIO. Skarb 
nik AFL na pierwszym posi 

niu dał do zrozumienia, że konfe- 
rencją powinna wstrz) się 3 
wysuwaniem krytycznych uwag 
pod adresem programu, jaki przy 
wieźli ze sobą delegaci amery- 
kańscy. 


W czasie przerwy w obradach 
odbyło się pierwsze posiedzenie 
wybranej Rady Naczelnej ZSL, 
która wyłoniła prezydium Rady 
Naczelnej, dokonała wyboru pre- 
zesa ZSL, członków Naczelnego 
Komitetu Wykonawczego oraz 
Głównej Komisji Kontroli Stron- 
nietwa. 

Prezesem Rady wybrany został 
zasłużony działacz ludowy Józet 
Niećko, wiceprezesami Antoni Ko 
rzycki, Jan Grubecki, Ignacy Kli 
maszewski i Ignacy Mularek, a 
sekretarzem — Franciszek Gro- 
chalski. 


Wybór prezesa ZSL edhy! się w 
nastroju niezwykłego entuzjazmu 
Został nim wybrany iednomyśl- 
nie Marszałek Sejmu Władysław 
Kowalski. 

Ponadto Rada dokonała wybo- 
ru członków i zastęnców człon- 
ków Naczelnego Komitetu Wyko.- 
nawczego Zjednoczonego Stron. 
nictwa Ludowego, do którego we 
szło 30 zasłużonych i wyp wa 
z w wieloletniej pracy w ru. 
chu ludowym działaczy. M. in, do 
NKW wybrano Władysława Ko- 
walskiego, Józefa Niećkę, Wincen 
tego Baranowskiego, Stefana 
Ignara, Czesława Wycecha, Alek 
sandra Juszkiewicza, Kazimierza 
Banacha, Józefa Ozgę-Michalsk'e 
go, Jana Szkopa, Bolesława Po- 
dedwornego i Wacława Szayera. 


i zobowiązała się wobec caratu nie 
stawiać tzw, kwestii polskiej, Oto 
rewolucja w trzech państwach — w 
Rosji, Niemczech | Austrii, oraz wal- 
ka ludu polsklego przyniosły. Polsce 
niepodległość w roku 1918, a przede 
wszystkim Wielka Rewolucja Paź. 
dziernikowa, której jednym z pierw- 
szych aktów była deklaracja © nie- 
podległości Polskf, 

Mówca zaznaczył, że w 1939 roku 
Francja nie udzieliła Polsce pomocy. 
W tym samym roku Zw, Radziecki 
uratował życie milionom Polaków 
przed hitleryzmem, 

A teraz — kontynuował szef dele. 
gacji polskiej — przejdźmy do 1940 
roku. Polscy żołnierze znowu walczy. 
li za Francję. Lała się polska krew 
za Francję zdradzoną przez tych, któ- 
rzy dziś zbierają zaszczyty, Francja 
powojenna. w dowód „wdzięczności, 
wystawiła nam rachunek za broń 
i ekwipunek tych żołnierzy polskich, 
którzy za nią walczył. 

Obecnie powiem kilka słów e praw. 
dziwej 7 wielkiej przyjaźni polsko- 
francuskiej, przyjaźni płodnej dla 
mego narodu — przyjaźni naszych 
dwóch narodów. Przyjaźń ta prze- 
trwała wszelkie próby polityczne, 
Jarosław Dąbrowski dowodził woj- 
skami komuny paryskiej. Polacy bra- 
li czynny udział we francuskim ruchu 
operu i wielu z nich oddało życie za 
Francję i wspólną sprawę wolności. 

Polacy kochali naród francuski, ko- 
chali jego kulturę, kochają i dziś 
Francję prawdziwą i wierzą w jej 
odrodzenie, 


Zmiana opiat 
za wczasy pracownicze 


CRZZ wprowadziła zmiany w sy- 
stemie pobieranfa opłat za skierowa- 


nia na wczasy pracownicze na rok | 


1950. Celem tej zmiany jest większe 
przystosowanie opłat do zarobków 
poszczególnych grup. pracowniczych. 
Dotychczasowy system nie różnicował 
opłat dla pracowników, zarabiających 
ponad 25 tys, zł miesięcznie; płacili 
oni za 2-tygodniowy pobyt na weza- 
sach 2,800 zł. 

Obecnie pracownicy zarabiający od 
od 25 tys, zł do 35 tys. zł opłacają 


00000000 0090009000300932962080390090053900000599909 


ZBLIŻA SIĘ GIĄGNIENIE 


należy de 3-ge grudnia 
Po tym terminie kolektor ma prawo sprzedać Twój los innemu nabywcy. 3306 już obecnie, 


Odnowić los 


miał przed oczami gmatwaninę obrazów, a mózg prze- 
słaniała jakaś mgławica. Szedł niepewnie, potrącająe 


iw-=ej klasy 
87 Loterii 


W ciągu bezsennej nocy rozważyła to wszystko i poża» 
łowała swej porywczości. ij 


Nr 332 


Strajk górników 


w Borinage 


W zagłębiu węglowym w Borinage- 
odbył się 24-godzinny strajk ostrze- 
jgawczy górników belgijskich. Straj- 
kiem kierowały katolickie, socjali- 
styczne i komunistyczne związki za- 
wodowe, które opracowały wspólnie 
memoriał, domagający się przejęcia 
przez państwo kopalń, zamkni tych: 
ostatnio przez prywatnych właści- 
cieli, 40-godzinnego tygodnia pracy z > 
utrzymaniem dotychczasowej płacy 
oraz podwyżki emerytur x 


Poprawa 
na rynku 
mięsnym * 
Akcja kontraktacji trzody chlewnej 
zaczyna dawać poważne rezultaty. i 
Wyraźna poprawa daje się obserwom - 
wać dopiero od początku drugiej de- 1 
kady października. We wrześniu plan > 
skupu nie by} w 100 proc, wykonany, 
Już jednak plan październikowy, wyż 
szy od wrześniowego o 28 proc. — m 
został przekroczony o ? tys. ton, 
Stopniowa ta poprawa zarysowuje 
się jeszcze wyraźniej w listopadzie, 
Plan skupu na ten miesiąc jest wyż - 
szy o blisko 30 proc, od .październiko" 
wego i — jak wynika z dotychczaso= > 
wych danych — będzie dość znacznie - 
przekroczony, 
Dotychczasowy wzrost skupu w po- < 
łączeniu z pomyślnym - przebiegiem: 
kontraktacji trzody chlewnej na rok 
przyszły stanowi zapowiedź dalszej, 
stopniowej poprawy sytuacji na ryn- 
ku w okresie najbliższych miesięcy. - 
Szczególnie w grudniu, jako w okre- 
sie przedświątecznym, przewiduje się 1i 
poważne zwiększenie fjloścr mięsa 
i tłuszczu, sprzedawanego na bony 
tłuszczowe oraz na listy pracownicze, 


3.500 zł, zarabiający zaś powyżej 
35 tys zł płacą 4.200 zł. 3 

Nieznacznie została podniesiona do» 
płata pracodawcy, która wynosi obec 
nie 2.520 zł dla wszystkich grup pra- 
cowniczych. , Pozwoli, to, Funduszowi 
Wczasów. Pracowniczych. polepszyć „w 
dużym stopniu jakość wyżywienia w i 
ośrodkach wczasowych i rozszerzyć _ 
działalność kulturalno „ oświatową 
1 sportową, a 

Rozszerzona została akcja wczasów 
dla przodowników pracy, Będą oni 
mogli korzystać z bezpłatnych wcza= 
sów rodzinnych. W roku 1950 pro- 
jektuje się urządzenie tego rodzaju + 
wczasów dla ponad tysiąca robotni- 
ków. 1 


Skierowania na wczasy w pierwa 
szych miesiącach 1950 r; wydawane sẹ 


o 


Poczuł ostry, piękący ból, umiejscowiony gdzieś 
w skroniach. Twarz mu płonęła, jakby został spolicz= 
kowariy, Patrzał na Marię, a nie widział jej bielejącej 
w mroku twarzy, tylko miał przed sobą jakieś mgły, 
jakieś dymy, ciągnące polami, odblask pożogi i łunę 
kwitnącą nad lasem. Zdało mu się, że nie jest w po- 
koju, lecz gdzieś w płonącej wsi, wśród drzew i dymu. 
Z daleka dobiegł werbel strzałów i zagłuszył słowa 
Marii. Przymknął oczy i ujrzał wyraźnie, jak z kłębo- 
wiska obrazów, jak z gmatwaniny majaków i mgieł 
wychyla się nieruchoma twarz dziewczyny, która zgi- 
nęła na folwarku. A wtedy jakiś opar przesłonił mu 
do reszty mózg i Piotr ciężko zwiesił głowę i szepnął 
chrapliwym, nieswoim głosem: 

— Nie gniewaj się, Joanno... 

Nie mogąc powstrzymać łez, które napłynęły pod 
powieki, odwróciła się szybko i wyszła z pokoju. 

„Zostal sam. Nawet nie zauważył jej odejścia. 
Wsparł się o poręcz krzesła i przez kilka długich minut 
siedział bez ruchu, wpatrzony w jakieś dla niego tylko 
widoczne sylwetki į seeny. Potem wstał i „podszedł do 
okna. Wieczór opadł już na ulicę i wołał go migotem 
dalekich świateł, mrokiem czającym się w zagłębieniach 
murów, stukiem pędzącego pociągu. 

Nie zatrzymywany przez nikogo skierowage się do 
przedpokoju, naciągnął płaszcz i wyszedł z mieszkania. 

Na ulicy zatrzymał się na moment, Głęboko wcią- 
gnął w pluca to wszystko: zmierzch, wiatr i woń powie- 
dłych liści, po czym wolnym, rozchybotanym krokiem 
poszedł przed siebie. Nie wiedział dokąd idzie, Wciąż 


ludzi, przecinając jezdnię w niedozwolonych miejscach. 

Ostry klakson autobusu przywrócił mu na chwilę 
przytomność, Odskoczył, Tuż przed nim przemknął wiel- 
ki wóz, szeleszcząc oponami na asfalcie. Rozejrzał się. 
Jakiś plae, zarys dużego budynku, tłum ludzi. Był przed 
dworcem, 

Siłą zmusz.ająe się do zachowania równowagi wszedł 
do wielkiej hali, pełnej gwaru, zaduchu i dymu. 

Kasjerka miała chłodno patrzące, niebieskie oczy 
i niesympatyczny grymas wokół warg. 

— Proszę do Tucholi, przez Laskowice — powiedział 
sucho. F 

Spojrzała nań uważnie: z 

— Dopiero za dwie godziny ma pan pociąg! 

Niecierpliwie położył przed nią zwitek banknotów. 

— Wszystko jedno! Mam czas! 

Wzruszyła ramionami i wręczyła mu bilet. Gdy od- 
szedł niezbyt pewnym krokiem, kasjerka obróciła się 
w stronę koleżanki: 

— Jeszcze jeden pijak! Jakoś dzisiaj mam do nich 
szczęście! 

Siedział potem przez dwie godziny na peronie. Nie 
czuł zimna. Postawił kołnierz płaszcza, wtulił weń głowę 
i przypatrywał się zielonym i czerwonym światłom 
semaforów, O niczym nie myślał. W mózgu miał pustkę. 
Wiedział tylko, że znów jest chory i że nie ma po co 
tkwić w Gdyni, tylko musi wracać do siebie. Wiedział, 
że znów coś się skończyło, że wszyscy go opuścili i że 
jest sam. A poza tym czuł ogromne zmęczenie. 

Kiedy pociąg wtoczył się na dworzec, Piotr drzemał. 
Obudziły go okrzyki konduktorów. 

Wstał ciężko i dygocząc z zimna wszedł do przedziału. 


Nie rozbierała się całą noe i przez całą noe nie zmru- 
żyła oka. Rano, korzystając z nieobecności ojca i Stefa- 
nii i ztego, że matka spała dłużej — wymkneła się z do- 
mu. Musiała przecież pójść do niego, musiała mu po- 
wiedzieć, że wczoraj zachowała się źle, musiała go pro- 
sić, by zapomniał o tej rozmowie, by jej przebaczył, 


$ 


Zadzwoniła niecierpliwie, otworzył jej Dróżdł 
Dróżdż miał jedną dobrą cechę, a mianowicie tę, że ni- 
gdy i niczemu się nie dziwił. ğ 

Przywitał się z Marią bardzo uprzejmie i poprosił ` 
do pokoju. koń 

— Nie.. — zaprotestowała — ja tylko na moment. - 
Mam pewną sprawę do Piotra. Jest u siebie? 4 

— Jeśli nie pojechał do Wrzeszcza, to na pewno jest 
Zaraz zresztą sprawdzimy. b 

Ręką wskazał jej kierunek. Przeszli przez kuchnię i 
i stanęli przed drzwiami pokoju Piotra. Dróżdż zapukał. 
Cisza. Zapukał ponownie i ponownie nie otrzymał | 
odpowiedzi. | 

— Chyba pojechał do profesora — powiedział, ale 
jakoś bez przekonania i jakby nie wierząc swym sło- 
wom, nacisną] klamkę. Ustąpiła. Be 

Weszli do pokoju. Był pusty. Łóżko zasłane, nioe 
ruszóne, 

— Nie ma go.. — bakna? Dróżdż — į wygląda tak, 28 
w noey go też tu nie byłol k: 

A Maria rozejrzała się wokół po tych skromnych 
sprzętach, omiotła wzrokiem całe bogactwo Piotra, poe 
g usiadła na krześle, Wiedziała już. Pojechał. Zosta- 
wił ją. 3 

Gdy Dróżdż spojrzał na górkę dyr. Karczewskiego- 
zobaczył, że oczy jej zwilgotniały j zaczerwieniły się 4 
leciutko. Zupełnie, jakby od łez. E 

Wtedy odwrócił się i z zakłopotaniem zaczął świstać b 
jakąś melodię. Dużo nie brakowało, aby po raz pierwszy 
od wielu lat, ogarnęło go zdumienie. f 


ROZDZIAŁ SZÓSTY, 

Mijały dni, długie dni, z których każdy wydawał się 

miesiącem. Podobne były do siebie, monotonne i niese 

ciekawe, smutne były i puste, wypełnione tęsknotą i ża* 4 

lem. Dobiegł końca październik, przeszedł listopad, nade 
ciągnął grudzień. ; 


emm Nr 332 
= alendatzyk 


Czrmartek, 1 grudnia 1949 r. 
Katolicki: Natalii, Eligiusza, 


D 


A Mariana. 

i Słońca Księżyca 

=> wsch. zach. wsch. zach. 
716 15.41 13.39 2.44 


BYDGOSZCZ 


Oddział IKP: Generalissimusa Stalina 2 
(Pod Arkadami) — tel. 24-29, 


38 Z ŻYCIA 
E ORGANIZACJI BYDGOSKICH 
UWAGA, WDOWY I ŻONY 
INWALIDÓW WOJENNYCH! 


 _ Związek Inwalidów Wojennych 
_R.P. w Bydgoszczy, przy czynnej 
pomocy Ligi Kobiet zorganizował 
trzymiesięczny kurs kroju i szy- 
_ cia. Kurs rozpocznie się 5 grudnia 
1949 r. o godz. 10. Zainteresowane 
-| ają wdowy jak i żony inwali- 
ów, 
_ udzialu i korzystania z w w. kursu 
zgłoszą się w dniu 1. 12. 1949 r. o 
godz. 17 w świetlicy związkowej 
przy ul. Ks. Markwarta nr 2. 


KOMUNIKAT 


_ Zarząd Okręgowy Pomorskiego 
Zw. Zaw. Pracowników Sztuki i 


Kultury rejestrować będzie od 


dnia 1 grudnia 1949 r. pracowni- 
"ków Zakładów  Fotograficznych, 
pracowników przedsiębiorstw pro 


_ dukujących lub naprawiających 


instrumenty muzyczne, oraz stroi 


-cieli fortepianów. Pragnący wstą- 
pić w szeregi członków Zw. Zaw. 
Pracowników Sztuki i Kultury 


si] 


Zarządu Okregu w Bydgoszczy 
_ Al. 1 Maja 20 (Dom Sztuki) w go» 
 dzinąch od 10 do 13, 


 naria* zawiadamia swych człon: 
ków, że zebranie odbędzie się 4 
grudnia br. o godz. 16 w lokalu 

i ABK przy ul. Hetmańskiej 
nr 18, 


i e 
Uwaga, pociąg! 
= Z dniem 1 grudnia 1949 r, zostaje 
iesiona obsługa przejazdów kolejo- 
Wych na linii Fordon—Bydgoszcz na 
WI, Pańskiej, Wżościańskiej, oraz sąsied- 
blej drodze bez nazwy. 
„ Wobec tego, że w związku ze znie- 
7 rem obsługi zostaną również zlikwi- 
owane rogatki [zapory] a pozostaną 
 kdynie znaki ostrzegawcze, przeto u- 
 Żylkownicy w. wym. dróg przy przejeż- 
= fftaniu przez linię kolejową winni zwra- 
ać baczną uwagę na nadjeżdżające 
fPeelągi. 
f 


i Mlode i talenty 


w wieczorze 
operowym 


Jak już wczoraj donosiliś- 
my, Teatr Ziemi Pomorskiej w 
Bydgoszczy gościć będzie 
przez 4 dni zrzędu laureatów 
konkursu śpiewaczego, zorga- 
nizowanego przez oraz 
najlepszych wychcwanków po 
morskich szkół muzycznych, 
którzy wystąpią w wielkim 
młodzieżowym wieczorze ope- 
rowym, 


Program wieczoru zawierać 
zie I akt „Strasznego Dwo 
ru* Moniuszki II akt „Aidy” 
erdiego, II akt „Rigoletto 
erdiego i II akt „Cyganerii* 
ueciniego. Spotkamy się tam 
2 młodymi talentami, z nazwi- 
skami częstokroć jeszcze nie- 
znanymi, które w przyszłości 
napewno zabłysną pełnym bla 
sk'sm, Partie „Mimi“ w Cyga 
nerii odśpiewa pełna wdzięku 
i kobiecości Irena Maculewicz 
{| Wit. Kocikowski. z Państw. 
| Szkoły Muzycznej w Bydgosz 
Czy, partię Aidy p. Janina 
Rozelówna (śliczny sopran 
dramatyczny) i p. Koncka z 
aństw. Szkoły Muzycznej z 
ś'runia. W roli „Gildy“ w 
igoletto wystąpi p. E. Gnieżź- 
zińska z Bydzoszczy (sopran 
oloraturowy). Meskie partie 
odśpiewaia p. W. Kocikowski 
1 Kusielewiez. 
Fragmenty oper bedą uzu- 
| Dełnione orkiestrą Polskiego 
- -dia pod dyr. A. Rezlera o0-' 
Taz baletu w wykonaniu mło- 
zieżowego zespołu. przygoto- 
| Wanego przez artystkę Pań- 
Wowego Teatru Ziemi Pomor 
‘kiej, Cichoradzką. 


które zgłosiły chęć brania 


winni zgłaszać się w sekretariacie 


Tow. Hodowli Kanarków „Ca- 


W sali Zarządu Miejskiego odbyło 
się posiedzenie Komisji Budowlanej 
przy Miejskjej Radzie Narodowej. 
Celem posiedzenia było dalsze za- 
twierdzenie wniosków w akcji „R* 
(drobne remonty które prowadzi się 
z funduszów w wysokości $ milj, zł 
udzielonych przez Radę - Państwa). 
Wniosków przez pracowników po- 
szczególnych fabryk złożono dotych. 
czas 537, 

Jak z obrad wynikało, w 35 miesz- 
kaniach zainstalowano światło elek. 
tryczne, W 9 mieszkaniach ukończe. 
no całkowity remont, przeprowadza- 
jąc prace ciesielskTe, murarskie, zduń- 
skie, stolarskie i dekarskie. Ponadto 
są na ukończeniu większe remonty 
prowadzone przez ekipę centralną, 
składającą się z pracowników różnych 


Odbyła się tu narada gospodarcza 
przedstawicieli spółdzielni spożywców 
z Bydgoszczy, Torunia, Inowrocławia, 
Włocławka | Grudziądza, Celem na- 
rady było omówTenie najbardziej ak- 
tualnych zagadnień, wymiana do- 
świadczeń oraz wytyczne zadań na 
najbliższą przyszłość, 

Analiza dotychczasowej pracy spół 
dzielni spożywców miast wydzielo- 
nych Pomorza wykazała silny rozwój 
spółdzielczości, zarówno pod wzglę- 
dem Tlości sklepów, jak i obrotów, 
Spółdzielnie -spożyw. przyczyniły 
się do stabilizacji rynku 1 opanowały 
sytuację na odcinku piekarskim i mię 
snym. 

Zjawiskiem dodatnim jest równteż 


Przerobił wyciąg 
mefrykalny 


Na karę 6 miesięcy wiezienia 
skaza] Sąd Okręgowy Z. Słupee- 
kiego za to, że w lutym 1949 r, w 
Koronowie przerobił wyciąg me- 
ltrykalny, wydany przez Sąd 
| Grodzki w Rypinie w ten sposób, 
(iż nazwisko Dobies wymazał i 
„zmienił je na Słupecki, oraz zmie. 
nił rok urodzenia z 1917 na 1919. 

Oskarżony zeznał, że miał za» 
miar zawrzeć zwiazek małżeński, 
a ponieważ urodził się przed po: 
braniem się rodziców i nosił ofi- 
cjalnie nazwisko panieńskie mat- 
ki, uważał iż ma słuszne prawo 
do nazwiska ojea. Data urodzenia 
1919 r. natomiast więcej mu odpo. 
wiadała dlatego, że była to wła- 
śnie datą zawarcia małżeństwa 
przez rodziców. 


ku czci 
wielkiego uczonego 


Zarząd Bydgoskiego Tow. Lekar- 
skiego w ramach pogłębienia Przyja- 
źni Polsko - Radzieckiej zwołuje na 
dzień 2. 12. (piątek) br. w sali wykła- 
dowej P, Instytutu Gospodarstwa 
Wiejskiego (Plac Weyssenhoffa 11) 
na godz, 19 uroczyste posiedzenie po- 
Święcone uczczeniu pamieci wielkie- 
go uczonego radzieckiego prof, I. 
Pawłowa, 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 
Komisja budowlana przy MRN wraz z ekipą centralną 


buduje i remontuje 
mieszkania dla świała pracy 


fabryk, pracujących po godzinach 
służbowych, którzy na podstawie zle- 
cenia remontują mieszkania zatwier- 
dzone przez Komisję  Budowlaną, 
Uwzględniane będą  _najpilniejsze 
wnioski i najbardziej potrzebujące re- 
montu mfieszkania. Do ekipy central- 
nej zgłosiło się dotychczas 50 pra- 
cowników: stolarzy, malarzy. Odczu- 
wa się jedynie brak pracowników 
murarskich, 

Dla uczczenia rocznicy Kongresu 
Zjednoczeniowego przypadającego na 
dzień 15 grudnia br. Komisja Budow- 
lana postanowiła do eg dnia wy- 
remontować 200 mieszkań, Ekipa cen- 
tralna nie byłaby w stanie sama tego 
wykonać, ec czego postanowiono 
zwrócić się z apelem do fabryk 
i firm, by te w własnym zakresie 


Narada gospodarcza spółdzielczości 


, miast wydzielonych Pomorza 


fakt, że manca towarowe znacznie się 
zmniejszyły i wzrosła dyscyplina pra 
cy. częste są jeszcze wypadki 
biurokratyzmu i braku zrozumienfa 
dla zadań spółdzielczości w naszym 
ustroju. Dlatego. jednym z najpoważ- 
niejszych zadań na przyszłość jest 
zrealizowanie na odcinku  spółdziel- 
czym wskazań 3 plenum KC PZPR, 
zawartych w referacie Prezydenta 
Bieruta, 


J: TRO | 
w Pom. Dómu S 
recital fortepianowy 


Edmunda Rezlera 


Jutrzejszy wieczór w Pomorskim 
Domu Sztuki (godz, 20-ta) przyniesie 
recital fortepianowy świetnego piani- 
sty, znakomitego odtwórcy dzieł Cho- 
pina — EDMUNDA REZLERA, 


W programie niezmfernie ciekawie 
zapowiadającego się koncertu usły- 
szymy szereg najpopularniejszych u- 
tworów Fryderyka. Chopina. m. in., 
walce as-dur j e-moll, nokturny g-dur 
1 g-moll, ballada f-dur i III. scherzo. 


Koncert czołowego pianisty Pomo. 
rza stanowi nowe ogniwo w cyklu 
obejmującym wszystkie utwory Cho- 
pina p, n. „Chopin znany i nieznany*, 


List z Ameryki 
ale bez dolarów... 


Przed Sądem Okręgowym to» 
czyła sie niedawno sprawa Lecha 
Bakowskiego zatrudnionego na 
poczcie w Mroczy, który roznos 
sząc listy. chciał sobie jeszcze do- 
datkowo „zarobić“ kilka dolarów, 
W tym celu otworzył następnie 
zniszczył list adresowany do M. 
Zielkowskiej w Gliszczy, a pocho. 
dzący z Ameryki, w nadziei zna- 
lezienia w nim dolarów. 

Chociaż dolarów w liście nie by 
ło, Ziółkowski nie uniknął zasłu- 
żonei kary. Na podstawie wyro- 
ku Sądu Okręgowego bedzie mu- 
siał odsiedzieć karę 1 roku wię- 
zienia, 


Konferencja 


informacyjna 


w sprawie uloženia rozkladów jazdy 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwo 
wych w Gdańsku zwołuje konferen- 
cje informacyjną w sprawie ułożenia 
rozkładów jazdy pociągów ruchu lo- 


Spori 


NARADA LEKKOATLETÓW POMOR 
SKICH 


BYDGOSZCZ. Pomorski Okręgowy 
Związek Lekkoatletyczny zorganizo- 
wał zebranie Tnformacyjno-dyskusyj- 
ne dla działaczy, sędziów i lekkoat- 
letów. Referat o zaprawie zimowej 
lekkoatletów wygłosił trener Binia- 
kowski, a następnie omówiono wyty- 
czne uchwały Brura Politycznego KC 
PZPR w sprawie k. f. i sportu, 

Zebrani uchwalili jednogłośnie wy- 
słanie depeszy do Marszałka Rokos- 
sowskiego, witając go na stanowisku 
Ministra Obrony Narodowej, 

Na zakończenie rozdano dyplomy, 
z okazji 25-lecia istnienia pomorskie- 
go OZLK dla zasłużonych działaczy, 
sędziów i lekkoatletów, 


kalnego i podmiejskiego dla przewo- 
zu świata pracy i młodzieży szkolnej 
od 14 maja 1950 r, w następujących 
miejscowościach: 
W BYDGOSZCZY — dnia 6 bm. o 
godz, 9 w salf Zw. Zawod, Kolejarzy 
przy ul, Zygmunta Augusta. 
W TORUNIU — dnia 7 bm. o godz. 
9 w sali Zw. Zawod. Kolej, przy ul, 
Bydgoskiej 1/3, 
W JABŁONOWIE — dnia 9 bm. o 
godz. 8 na stacji kolejowej. 
Dla pozostałych miejscowości D. O. 
K, P. urządzi konferencję informacyj- 
ną w Malborku, Chojnicach i Gdyni 
w terminie późniejszym, 
F O udział w konferencjach proszeni 
4 wszyscy zainteresowani. Specjal- 
nie chodzi o zainteresowanych linią 
kolejową Świecjie—Terespol Pom, — 
Pruszcz Bag. — Złotowo, Tuchola — 
Koronowo, Inowrocław — Kruszwica 
— Mogilno. Toruń — Grudziądz 
Kwidzyń i Prabuty — Jabłonowo, ze 
względu na stałe skargi i niezadowo- 
lenie zainteresowanych, celem prz. 
gotowanfa konkretnych  uzasadnio- 
nych wniosków, 


ps 


wykonały remont mieszkań, zatwier- 
dzonych przez Komisję Budowlaną. 
Natomiast materiał i wynagrodzenie 
za wykonanę prace otrzymają z fun- 
duszu akcji „R“, Ac 

Zobowią na wykonanie remon. 
tu przejęły już następujące firmy: 
PKP zobowiązało się wyremontować 
50 mieszkań, „Bacutil* — 7, Zakłady 
Wytwórcze Urządzeń telefonicznych — 
7, „Persił* — 9, „Kauczuk* — 18, 
Pom, Zakł. Wytw. Materiałów Elek- 
trotechnicznych 12, Bydgoska Fabryka 
Sygnałów Kolejowych — 7 Gazownia 
Miejska — 12, Wodociągi | Kanaliza- 
cje — 3, PZWS — 3, Pomorskie Za- 
kłady Budowy Maszyn — 8, Fabryka 
Papieru — 7 i wiele innych zakładów 
zobowiązują się na przeprowadzenie 
remontu mieszkań dla swych pra- 
cowników, 

Dotychczas wydatkowano na akcję 
„R“ drobne remonty 2.300,000 zł na 
zakup materiału i robocizna, 

Jeżeli chodzi © budowę bloku mie- 
szkalnego na ul. Solnej, to z zapro- 
jektowanych 70 mieszkań zamierza 
się do końca roku wykończyć 30 dwu. 
pokojowe mieszkania z kuchnią, Mie- 
szkanią te będą wyposażone w insta- 
lację elektryczną i wodociągowo- 
kanałową. - 

W osobnym budynku tego Osiedla 
projektuje się urządzenie pomieszczeń 
społecznych. jak stację Opieki nad 
Matką i Dzieckiem, przedszkole, 
świetlicę z biblioteką, a przed sa- 
mymi budynkam] małe ogródki dział. 
kowe. 

Poza robotami wymienionymi i kon 
tynuowanymi w ramach akcjj FGW 
względnie „R* Zarząd Miejski wyko- 
nuje również cały szereg robót uję- 
tych w Państwowym Planie Inwesty- 
cyjnym, z których na szczególne za- 
interesowanie zasługuje budowa kwa. 
rantanny przy domu małych dzieci na 
ul, Stawowej. 

Zadaniem kwarantanny będzie za- 
pobieżenie przeniesieniu sję chorób za 
kaźnych do zakładu przez świeżo 
przyjmowane dzieci, które będą ob- 
serwowane przez okres kilku tygod- 
niowy, Obiekt ten wykonany będzie 
do końca br, 

Z pełnym uznaniem należy podkre- 
Ślić fjntensywną pracę Komisji Bu- 
dowlanej przy Miejskiej Radzie Naro- 
dowej i Wydziału Techniczno _ Bu- 
dowlanego przy Zarządzie Miejskim. 
Prace remontowe napotykają jednak- 
te na trudności z powodu braku ma- 
terjałów oraz rąk roboczych, 


CoTodzie! kiedy t 
TEATR ZIEMI POMORSKIEJ 


Czwartek — Wieczór operowy. 
Piątek — Wieczór operowy, 


Sobota — Wieczór operowy. 
Niedzjeła — Wieczór operowy 
Poniedziałek — teatr nieczynny. 

KINA = POMORZANIN: Mil 
czenie jest złotem. WOLNOŚĆ. 
Wieś na pograniczu. 

Złoty róg. GRYF: Pocałunek na 
stadionie. BAŁTYK: Dni i noce 
POLONIA: Oddział „Z-8”. 
Początek seansów. Pomorzanin, 
Wolność i Gryf: 16, 18 i 20.30 
Polonia, Orzeł i Bałtyk: 15.30. 
17.30 i 20.00. 

MUZEUM MIEJSKIE: codzien- 
nie od 9—16, w niedzielę i święte 
(bezpłatnie) od 11—14. 

POMORSKI DOM SZTUKI — 
wystawy zbiorowe prac St. Łu- 
czaka 1 T, Mokrzyckiego, Pokaz 
prac młodzieży ZMP q SP Państw 
Liceum Technik Plastycznych. 

DYŻURY APTEK do 3. 12 br.: 
„Społeczna“ nr 39, Al. 1 Maja 5 
tel. 23-46 i „Pod Lwem* Grun- 
waldzka 37. 

NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY: 
Komenda MO' 25-16. 26-17, 26-18 
Pogotowie Ratunkowe PCK 10.00 
Straż Pożarna nr 29-70. Postój 
taksówek 36.55. Informacja i re- 
klamacje centrali międzymiasto. 
wej 02, Biuro numerów į infor. 
macja centrali miejskiej 03. Biu- 
ro napraw 04. Przyjmowanie te. ` 
legramów 05. Zegarynka 06, 


PROGRAM RADIOWY 
Piątek, dnja 2 grudnia 1949 r, 
7.10 Mozaika muzyczna. 7.50 

Program lokalny dnia, 7,55 Wia- 
domoścj miejscowe. 14,15 Prze- 
gląd prasy pomorskiej, 14.20 
Audycja dla wsi: Pogadanka „Ô 
zarazie ziemnfaczanej' i Gawęda 
na czasje. Muzyka ludowa, 14.45 
7 fragment powieści Jana Drdy 
„Miasteczko na dłoni“. 16,20 
Piękne głosy. 16,50 Felieton pt.: 
„Moim dzieciom będzje w życiu 
lepiej“ 22.00 Andycja „Dztałal. 
ność Towarzystwa Przyjaźni Pol. 
sko - Czechosłowackiej“, 


Odprawa świetlicowych 


W sobotę dnia 3 grudnia br. o 
godz, 17 odbędzie się odprawa 
wszystkich kierowników świetlic 
i referentów kulturalno-oświatoe 
wych z terenu miasta Bydgoszczy, 

Obecność obowiązkowa, 


Z sali odczytowej 


Gusław Morcinek 
w Bydgoszczy 


nCzytelnik" prowadząc w dalszym 
ciągu rozpoczętą przed dwoma lały 
nader pożyteczną akcję wzajemnego 
zbliżenia autorów i czytelników do 
siebie, zaprosiż obecnie Gustawa Mor- 
cinka na taki „objazd pasterski” po Po- 
morzu. Onegdaj zawita? do nas ten po- 
pularny i lubiany w szerokich kożach 
czytelniczych powieściopisarz i nowe- 


GUSTAW MORCINEK 


lista, którego Bydgoszcz nie po raz 
pierwszy u siebie gości, i wygłosił w 
auli Liceum Handlowego publiczny wy- 
kład na temał: „Dlaczego piszę o Ślą- 
sku?” _ 

Wżaściwie nie był to wykżad ani po- 
gadanka nawet, lecz nader miła ga- 
węda. Wśród licznych prelegentów, 
którzy przewijają się w naszych salach 
odczytowych, niewielu jest takich, któ- 


swobodny, prosty dar wysłowienia, 
który nas tak ujmuje w jego utworach 


beletrystycznych, uderza słuchacza tak- ` 


że i w jego żywym słowie Warto, by 
łe sposoby serdecznego nawiązania 
kontaktu z audytorium, trzymania uwa- 
gi słuchaczy w słażym napięciu w cią- 
gu naweł długiej, półłoragodzinnej 
gawędy zosłały przyjęte i przez in- 
nych wykżadowców. O ileż wówczas 
rzetęlny ich trud, poświęcony na przy» 
gołowanie i opracowanie nego te- 
mału, byżby bardziej celowyl 

Bo niby temat wykładu Morcinka był 
bardzo specjalny i bardzo naukowy, a 
mianowicie: renesans polskości na Śląe 
sku w 19 i 20 wieku i psychologia twór- 
czości pisarskiej, a jednak w jak przy- 
stępnej i popularnej w najlepszym tego 

a znaczeniu formie umiał go pisarz 
podać! Z wielkim talentem 
gicznym gromadził fakty konkretne, by 
z nich połem snuć ogólniejsze spo- 
strzeżenia i wnioski. Pozwolił nam 
wglądnąć do swego warsztatu pisar- 
skiego, a nawet do kuchni autorskiej, 
byśmy mogli się dowiedzieć, jak po- 
wstaje jego utwór literacki, a potem 
jak sam autor przyjmuje reakcje swoich 
czytelników. Bo ten autor o silnym po- 
czuciu odpowiedzialności, którego de- 
wizą jest zbliżyć Śląsk do Polski, a 
Polskę do Śląska a książki takie pisać, 
„przy których człowiek się prostuje”, 
czujnie śledzi te reakcje i z nich czere 
pie dla siebie wskazania. Inaczej bo- 
wiem nie uważażby swego zadania za 
spełnionego. 

Dlatego też chętnie korzysta z takich 
wieczorów jak onegdajszy, które mu 
pozwalają nawiązać bezpośredni kon- 
takt z czyłelnikami. Długie i gorące 
oklaski, a potem szereg pyłań posła- 
wionych  aułorowi przez szuchaczy, 
| mógł być dla niego dowodem, że | w 
j Bydgoszczy cieszy się on sympatią | 


rzy posiadają ten dar ciekawego į zrozumieniem. 


wiadania co Morcinek. Ten naturalny, 
6 


darian Piątkiewicz, 


k"; 
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Znowu poruszę pewien trochę nie* ; pianu i patelni wałca „Wszystkie rybe 


samowity temat, ale wybaczcie, życie 
jest też niesamowite — nie mogę ina: 
czej! Kto jednak ma słabe nerwy, 
niech poprzestanie na tym wstępie, 
niech nie czyta dalej, felieton ten 


przeznaczony jest wyłącznie dła lu:, 


dzi o nerwach stalowych. 

Wyobraźcie sobie: był właśnie pos 
grzeb mego nieodżałowanego przyja: 
ciela, Leosia Parzygnata. Karawan 
sunął dostojnie ulicą, a tu raptem mas. 
szeruje naprzeciw dęta 
Straży Pożarnej, Zagrzmiały surmy, 
a nieboszczyk wraz z trumną wyko: 
pyrtnął się na bruk. 
działała muzyka! 

A jak do tego doszło? 


Leoś mieszkał na drugim piętrze, a|Sak i pobiegł na górę. 


orkiestra | 


Tak na niego | Boże! 


ki śpią w jeziorze”, Ź 
Może i rybki spały, ale biedny 
Leoś napewno nie. Męczył się chłop 


„strasznie. Przez cały rok nie zdejmoe 


wał nauszników, okręcał głowę bare 
dażami, całe kięby waty i pakuł 
wpychał sobie w uszy. Niestety, nic 
nie pomagało, 

Któregoś dnia Leoś zamarł z przera 
żenia. Organista skończył właśnie 
grać: „Puchowy śniegu tren..." i z gó 
ry rozległy się dźwięki jakiejś 
jerychońskiej trąby, trąbiącej „Choć 
burza huczy w koło. nas"! „O, 
jęknął . Leoś ten 
morderca kupił sobie trąbę"! Poczuwe 
szy nagły przypływ energii, wziął ta: 
Zapukał. 


piętro wyżej mieszkał Straszny Or: |„Czy to pan, panie Parzygnat?" — 
ganista. Organista ten miał rozstro* | zapytano go przez drzwi, „Tak — ode 


joną maszynę  piekielną, popularnie , 
zwaną  „iortepianem”, żonę, która 
przez 23 godziny na dobę śpiewała w 
kółko „Ach, wróć do Sorrento!" i 
wielkie aspiracje muzyczne. Już o go: 
dzinie 5 rano budził Leosia Straszny 
Organista, bębniąc w rytmie marsza 
Rango pt. „Ty zapomnisz o 'letniej 
przygodzie”. Tango to bębnił do godz. 
6.35, po czym robił krótką pauzę, 
wypełnioną solowym śpiewem jego 
połowicy. Punktualnie w chwili, gdy 
Leoś zaczynał się golić, rozbrzmiewały 
tony poloneza Chopina, Organista tak 
okropnie fałszował, że Leoś z rozpa* 
czy kaleczył się brzytwą, a raz nawet 
© mało nie uciął sobie nosa. Do sa: 
mego południa ciągnęła się wiązanka 
melodii ludowych. O©rganista przytu* 
pywał do taktu, gwizdał i śpiewał. 
Ulubionym jego utworem było „Kacze 
ki za wodą, gęsi za wodą". Kiedyś 
Leoś naliczył, że organista wykonał 
ten utwór 57 razy z rzędu, Po 15*mis 


` nułowej przerwie obiadowej nastę: 
pował duet. 


Organista śpiewał bas 
sem „Ach ta polka racheciacheciach!”, 
a jego żona dyszkantem „Góralu, czy 
ci nie żal..”, Bardzo to pięknie 
brzmiało. 

s Po południu program przedstawiał 
się różnorodnie. Zależnie od nastroju | 
Organisty. Raz była to muzyka ope: | 
rowa, raz kameralna, Wieczorem za to 
z reguły musiał być jazz, Orgalłista | 
bębnił na fortepianie, a małżonka jes 
go waliła pogrzebaczem w patelnię, 
tudzież śpiewała refreny. Następnej 
części programu, tzn. wyjątków z mu: 
zyki klasycznej Leoś zazwyczaj nie 
słyszał, bo w połowie koncertu jaz? 
zowego umykał do przedpokoju, cho* 
wał głowę w kosz od śmieci i nakrys 
wał ją pierzyną, oraz dywanem. Sżły* 
szał za to finał. Następował on 


punktualnie o godz. 0.55, a było nim | 


odśpiewanie na 2 głosy z tow. forte: 
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5.10 Początek audycji. 5.13 Sy- Muzyka: rozrywkowa. 21.00 40 
gnał czasu. 5.15 Streszczenie wia | wieków poezji. 21.20 Muzyka ta- 
domości porannych. 5.20 RO neczna. 22.00 Audycja „Działa!- 


dla świata pracy. 6.00 Streszcze- 


nie wiadomości porannych. 6.05! sko - Czechosłowackiej. 
Gimnastyka. 6.15 Koncert roz- Koncert rozrywkowy. 23.00 Ostat- 


. 6.45 Dziennik 


ny. 7.05 Program dnia. 7.10 Mo- | na dzień następny. 23.15 Muzyka 


zaika 7.50 Program lo- 
kalny dnia. E Z 
miejscowe. 8.00 Muzyka rozryw- 
kowa. 8.15 Wszechnica radiowa. 
8.35 Przerwa. t1.57 Sygnał cza- 
su i hejnał z wieży Mariackiej. 
12.04 Dziennik południowy. 12.25 
Przerwa. 13.25 Program dnia. 


ęda 
sie, Muzyka ludowa. 14.45 7 fra- 
gment powieści Jana Drdy „Mia- 
słeczko na dłoni”. 14.55 Zapo- 
wiedź słuchowiska. 15.00 Mówią 
książki. 15.10 Audycja dla szkóż 
popołudniowych. 15.30 Audycja 
dła świetlic Sogo p ko 
Muzyka rozrywi . 16. en 
a zerze dra 16.20 Piękne 
głosy. 16.50 Felieton pf. „Moim 
dzieciom będzie w życiu lepiej”. 
17.00 Koncert dla ników 
pracy. 17.45 Konstytucja ZSRR. 
18.00 Z kraju i ze świata. 18.15 
Melodie świata. 18.40 Wszechni- 
ca radiowa. 19.00 Skrzynka ogól- 
na 19.15 Koncert symfoniczny. 
20.00 Dziennik wieczorny. 20.40 


REDAKCJA I ApMENEN 


ul. Czerwonej 


RACJA 
Armii Telefon 
DZIAŁ OGŁOSZEN I 


Za niedoręczenie 
odpowiadam 


Czcionki i tłok Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej ZRYW” w Bydgoszczy, ul, Czerwonej Armii 18 — telefon 18-99. 


W BYDGOSZCZY 
3 nr 33-41 i 
PRENUMERATY W BYDGOSZCZY 
ul. Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadamń), "Tel. 24-29. 


PRękopisów niezamówionych Redakcja 
- 7a ogłoszenia Redakcja nie odpowiada. 


powiedział uprzejmie—to ja, łaskawa 
pani, Chciałem pożyczyć dwie zapa: 
żeczki. Pani będzie tak dobra i mnie 
wpuści”! Jednocześnie zaś ścisnął 


silniej tasak, „Nie wpuszczę pana — 
odparła organiścina bo zapałki 
wyszły, a zresztą jesteśmy teraz zaję: | 
ci, gdyż próbujemy naszą nową wał; 
tornię! Niech pan przyjdzie jutro"! 
Chciał, ale nie dożył. W momencie, 
gdy Straszny Organista po raz 16 z 
rzędu począł trąbić „Piosenkę o mojej 
Warszawie”, nerwy odmówiły mu po* 
posłuszeństwa i nieszczęśliwy człek, 
biedna ofiara muzyki, żałosny mizes 
rak Leoš Parzygnat wyskoczył z trze* 


|ciego piętra na bruk podwórza, A 


Straszny Organista wyjrzał przez 
okno, uśmiechnął się szatańsko i zat 
grzmiał na swej trąbie „Requiem 
aeternam”, Małżonka jego zaś, która 
była trochę przygłucha i nie zoriento= 
wała się o co chodzi, zanuciła donoś 
nie: „Wróć do Sorrento, ach, błagam 
cię"! 

Leoś żył jeszcze, ale właśnie to go 
dobiło. Niechaj mu ziemia lekką bę: 
dzie, a odpowiednie władze niech 
dopilnują, by nie powtarzały się ta 
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esięczne 


FURDYGA I SYN 


ZABAWKI 


— Chodź tu prędko, Cynamonie, 
Nie zadawaj się z pijakiem! 


33-42. 


siłą wyższą, nie 


„| zasadnionych, 


| cow 


Wełne owczą 


nowoczesne kores- 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


Wynalazek 
inżyniera polskiego 

Inż, F. Radowicki wynalazł nowy 
sposób produkcji sit szczelinowych. 


Sèta szczelinowe meją bardzo wane W 


zastosowanie w gómnictwie przy me- 
chanicznej przeróbce węgla; są one 
również używane w przemyśle hutni- 
czym, chemicznym, cukrowniczym, w 
tłoczniach oleju, sortowniach kamie- 
niołomu itd. Przemysł polski dotych.- 
czas zaopatrywany był w sita szcze- | 
linowe z dostaw zagranicznych. 


CZYTELNICY AZA... 


pięściarze i działacze pięś- 
ełarscy okręgu szczecińskiego na 
ostatnie uchwały, wytyezające 
sportowi polskiemu nowe, właści. 
we drogi. Prawie na wszystkich 
meczach o mistrzostwo pięściar- 


skiej B-klasy doszło do skanda- 


licznych zajść i awantur. W rezul 
tacie OZB musiał nałożyć kary 
pieniężne na 6 klubów. Oczywiś- 


„Plaga potroceniowa” 


Chciałabym poruszyć sprawę potrą- 
cania zboża, szczególnie Żyta przez 
spółdzielnie przy skupie 1 przy odbio 
rze podatku gruntowego w zbożu, O- 
tó spółdzielnie potrącają chłopom pe 
wien procent od wagi dowiezionego 
zboża, motywując to albo wilgotno- 
ścią, albo nieczystością ziarna lub też 
wyrośnięciem albo drobnością ziaren. 
Można uznać potrącenia dokonane w 
wypadkach naprawdę słusznych | u. 
natomiast należałoby 
tępić z całą, surowością potrącenia 
nieuzasadnione,, Wszelkie nadużycia 
przy dokonywaniu potnąceń należało- 
by tępić z całą bezwzględnością A 
że nadużycia takie się zdarzają, niech 
zobrazuje następujący fakt. 


Pewna płatniczka a grunto- 
wego dostarczyła do Gminnej Spółdz. 
w Mrocznie pow. Nowe Miasto n.Drw 
jedna, tonę; czystego, suchego żyta na 
podatek gruntowy. Ponieważ magazy 
niera spółdzielni w owym dniu z po- 
wodu choroby nie było, przeto pra- 
odbierający dostarczone zbo- 
że pokwitował na zwyczajnej kartecz 
ce odbiór pełnej ilości kg tiyta, nie 
czyniąc żadnych zastrzeżeń co do ja- 
kości ziarna. WW następnych dniach 
udała się owa płatniczka osobiście do 
spółdzielni w Mrocznie, by uzyskać 
przepisowy kwit, którym by mogła 
okazać się, że zapłaciła podatek w 
zbożu, Znowu magazyniera nie zasta- 
ła, bo był podobno w Nowym Mieś. 
cie na odprawie. Zmarnowała więc 
pół dnia drogiego czasu | nic załat- 
wić nie mogła. Dopiero następnego 
dnia przez sąsiadów uzyskała od ma- 


kie wypadki, niech tępią ogniem i 
mieczem facetów podobnych do 
Strasznego Organisty, grających Śpie* 
wających, trąbiących i gwiżdżących, 


o każdej porze dnia i nocy, bez 
względu na pogodę i porę roku! 
Jur. 


korzystnie wymienia 
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— Ach, uparte, brzydkie dziecię! 

Już masz ię zabawkę zwrócić! 

Mnie tu sżuchać musisz przecieżi a 
Trzeba szybko ją wyrzucić! 
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gazyniera spółdzielni w Mrocznie po- 
tiądany kwit, ale okazało się że na 
kwicie tym fiquruje nie 1000 kg, jak 
faktycznie dowieziono, lecz tylko 980 
kg, gdyż pan magazynier potrącił 2 % 
Charakterystycznym jest fakt, że w 
dniu, w którym płatniczka żyto do- 
starczyła magazynier spółdzielni był 
rzekomo chory i przy odbiorze owych 
1000 kg ćżyta nie był. Pracownik 
spółdzielni odbierający zboże pokwi- 
tował na karteczce ‘pełną dostarczoną 
ilość żyta, nie kwestionując jego ja- 
kości, ani też czystości i nie dokonu- 
jąc żadnego potrącenia. Po furmance 
wymienionej płatniczki podatku grun 
towego i inne furmanki składały ży- 


to, zarówno tego samego dnia, jak i |stąch pochłania oczekiwanie m 


w dniach nastepnych. A ponieważ 
magazyniera w magazynie nie było, 
więc jedno żyto zostało przysypane 
drugim. trzecim itd, i magazynier nie 
miał już możności widzieć tiyta wspo 
mnianej płatniczki, a-tylko  „sposo- 
bem biurowym* dokonał potrącenia 
2 proc. Wskazuje na to i ta okolicz- 
ność, że dwóch płatników podatku 
gruntowego mfiało żtyto od owej oby- 
watelki z tego samego omłotu i z tej 
samej gromady, a więc tej samej ja- 
kości, a im ten sam magazynier nie 
potrącił nic. Nie wiadomo kto pokry- 
je owe 20 kg, które przez potrącenie 
stracjła wspomniana  płatniczka po- 
datku gruntowego. Może by się tymi 
potrąceniami, zwłaszcza zboża prze- 
znaczonego na podatek gruntowy, za- 
jęły kompetentne czynniki, to dopro 
wadzi niewątpliwie do wyjaśnienia, 
gdzie się- podzjewają nadwyżki zbo- 
ġa, powstające przez te potrącenia, 
Ten charakterystyczny fakt nie jest 
odosobniony, bo na różne praktyki 
potnąceniowe słyszy się, dale i narze- 
kania w licznych miejscowościach. 
Plaga potrąceniowa zaraziła już nie- 
które młyny. Zachodzi pytanie, jak 
poszkodowani mają: się broni? M,L. 
(nazwisko znane redakcji), 
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Co Boże miży! 
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Aż mu gwiazdy zaświeciży 
I jak długi się przewróciłl 
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ulicy Grudziądzkiej nr 1 w Cheł- | rzysz, ul. Pomorska 53. 724 
mnie dubeltówka marki „Simson” 
kaliber 16. Nr 57507. Informacje 
za wynagrodzeniem Agentura 
1.K.P. Chełmno, przy ul. Dworco- | wspólnika „Wita” Poznań. 
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OGŁOSZENIA: drobne po 50 zł za słowo. Poszukiwanie 
za Słowo. 
Tłusty druk 100% drożej. 
głoszenia milimetr.: w tekście od 100—380 zł, za 
40—150 zł, nekrologi od 35—200 zł za 1 mm. W nie | 
dziele i święta 56%, drożej. Za terminowe i 
ogłoszeń nie odpowiadamy. 


jedną z kobiet, którą nas 


PE 


pozostać w tyle. Jeden z nich, 
mianowicie szczeciński „Zr 
wiec“, wyszedł nawet zdee: 
nie na czoło w tym mało 
nym „współzawodnietwie hb 
nu“, Osiągnął to w czasie I 
z poznańską „Wartą“. Przed 
czem wytworzył się straszn 
lagan przy sprzedaży biletó! 
niesamowity tłok przy wejś 
do hali.  Niesforna publiczne 
przerwała barierę i zdobyła szi 
mem siedzące miejsca, przy ezy 
poturbowano w sposób dotkli 


trzeba było odwieźć do 
Stanowczo — wydaje nam s 
sportowcy i działacze sporto 
zezecina źlę zrozumieli os 
zalecenia najwyższych ins 


rzyjemną niespodziankę 
teczną przygotowuje / 
piekarń WSS dla ludności 
szawy. a mianowicie wyniek to 
tów popularnych w cenie 200 
Mają to być 
nite torty, sporzą ne z prod 
tów pierwszej jakości i nic: 
rzekomo — prócz ceny — 1 
stępujące okropnie drogim 


zł za sztukę. 


tom cukierniczym. Jeśli 
nabycie takiego popularnego 
tu bedzie pochłaniało tyle 
ile obecnie w niektórych 


zamówiony obiad popu 
obawiamy się, że torty te ze 
się, zczerstwieją i spleśnieją, 
nim trafią do r onsum 
Ale miejmy nadzieję, że tak 
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Nakładem Państwowego  Instytuf 
Wydawniczego ukazała się ksiątika 
Epsteina pt. „Rewolucja w Ch 
trwa“ (przekład z angielskiego J. Dz 
laka). Autorem książki jest znany 8 
merykański korespondent zagranicz! 
i gruntowny znawca zagadnień chi 
skich. „Rewolucja w Chinach" po 
stała w wyniku wszechstronnych 
głębokich obserwacji, poczyni 
przez Epsteina w czasie jego pobył 
w Chinach w latach wojennych. Ks 
żka stanowi swoiste połączenie: hist 
rii, dziennikarskiego reportażu ofa 
marksistowskiej analizy problem 
chińskiego — i może służyć jako c 
ny klucz do zrozumienia procesów 
storycznych, przeżywanych przez dz 
siejsze Chiny, y 
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